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S PETERSBURG VS. d. 5 Kwietnia. Sta- 
nu Konsyliarz Byczkow zos ał ak'ualnym stanu kon- 
syliarzem. Kollescy Konsyliarze Komarow; Kaigoro- 
dow, Popow stanu konsyliarzami. Wdowie Doktora 
Schmidt w nbogim stanie pozostałey naznaczono pen- 
syi dożywotniey 660 rubli. Stanu Konsyliarz Klebek 
w nadgrodę 48 lótniey służby uwalnia się od obowiąz- 
ków z rangą aktualnego stanu konsyliarza i pensyą 
całey gaży. Wice Gubernatorem Tomskim będzie 
Koilleski konsyliarz Łamanow. Tayny konsyliarz czło- 
nek głównego szkół rządu Graf Stroganow zasiądzie 
w Senacie uwolniony od obowiązku towarzysza Mini- 
stra wnętrznych interessów. Dla choroby G. infun. 
teryi Graff: Baxhewden wyznacza się do sprawowa- 
nia powinności Ryzkieso Gubernatora woiennego G- 
Kawaleryi. 'Formasow, razem zarządzać będzie interes- 
sami cywilnemi Kolan ka: lantskiey, Estlandzkiey, 
Kurlandzkiey. Koniuszy Graf Sołtykow zasiadać ma 
w 1 Departamencie Senatu, Kamnierher Kataisow bę- 
dzie za ober Proknrorskim stołem w 6 departamencie 
Senatu, Aktna'ny Kammerher Wasilczysow będzie No- 
wohoródzkim Gubernatorem cy wiinysa. Boito Enisz 
został konsyliarzem stanu. 

: Za świadec wem G raffa Gołowkina, który przey- 
rzał Gubernie Sibirskie, 'o dobróm sprawowaniu się 
niektórych osob zesłanych na wygnanie, Wiszesław 

cow maiący:lat.105 o rzymał pozwolenie mieszkać w 
* rasnoiarsku Atamin, Fi'ow, Uszakow. i Katarzyna 
Niedzwiedzka P „ech: do familii: Kapitan. Woznicin 
rmieszczony w półku żołnierzem z wysługą. Ziemski 
Sprawnik Tołbuziu odkrył i poymał złodzieia, który 
skarbowych pieniędzy ukradł 4o tysięcy rubli; z tey 
'summy 58 tysięcy odzyskał w nadgrodę otrzymał wan- 
8% wyższą. Synowie W eo Mak Gubern- 
skiego Worcella Mikołay Ignaey umieszczeni w de- 
partamencie wnętrznyci iuteressów Jako Tunkrowie 
Col egium Włodzimirskiego sądu głównego Prezydcu- 
tem będzie stanu konsyliarz Zuzin Ryzki Gubernator 
cywilny Richter został taynym konsyliarzem. 

J-J. Mość przeyrzawszy dokład Senatu o licy- 
tacyi maiątków Szlacheckich, które przedają się za dhig 
w s olicy, gdy po BI w Gubernii gdzie icży 
maiątek nikt kupoy. rać nie chce, Ibo gą" ;wający ofia- 
ruią cenę niższą od 10 letniego dochodu: Chociaż we- 
dług ustawy bankrutskiey przedaż maiątkn Bziachcica 
lub nrzędnika powinna odbywać si. w tey ©ubernii 
gdzie leży maiątek iego; lecz gdy się pokazało Że w 
niektórych Guberniach po kilkakrotney publikacyi i na- 
znaczeniu termivów kilku, nie s. awaią chcący kupić 
malątek, a tymczasem dla nie wyprzedania onego, w e- 
rzyciele w pretensyach swoich nie odbierają satystak- 
cyi z prawa należney, dłużnicy zaś obciążają się, po- 
mnożeniem precent/ w przez zwłókę; na to wszystko 
J. J. Mos: wzgląd .naiąc pozwala w przypadkach od 
Senatu wyrażonych. targ i przedaź tych maiątków pra- 


Fi * 


wnym porządkiem odbywać w stolicach, ostrzegłszy 
wprzód iednak te departamenta Saka, do ki órych 
rządy Guberaskie według rozkładu o przeyrzeuiu spraw 
udawać się powinny; więc w tey stolicy maiątek ma być 
przedany, gdzie znayduią się owe: depariamenta gdy- 
by zaś maiątek nie był przedany, albo summę niedo- 
stateczną dawano, wtenczas postąpić należy wedlug u- 
staw bankrutskich. 

W r. 1806 do portu Taganrogskiego przywiezio- 
ño towarów zagranicznych za million 702 tysiące ru- 
bli; z tegoż portu wyprowadzono za morze produktów 
Rossyiskich za 2 milliony 272 tysiące rubli; w tey zaś 
liczbie nie są zaięte zboże i wszelka żywność, co zno- 
wu wynosiło miliów 515 tysiecy rubli. = 

W tymże r. 1806 dokończone zostały kamienne 
ściany Nienasiteckiego kanam przy porohach Dniepro- 
wskich. Faleiewski kanał przy prowadzony iest do te- 
go stanu, iż po nim żegluga odbywać się może bez 
Żadney przeszkody. W terażnieyszym roku będą ro- 
bione wrota w kanale pierwszym i kommunikacya o- 
nego z Faleiewskim, oczyszcza się niektóre kaini nie 
w starym korycie i po bokach ślnzowego kanaiu Da- 
ostatek jeszcze w RAPE NCAA trzeba będzie 
rozszerzyć brzegi onego, ażeby dzieło wielkie i poży- 
teczne dokończone zostało. 

KROLEWIEC d. 22 Marca. 
opisania bitwy stoczoney pod Avoerstedt d, 
nika r. 1806. 

* Król Pruski rozumieiąc, iź armia X. Hohenlohe 
znaydowała się ieszcze pód Kapellendorf, a korpus GI» 
Rachel pod armii X. Brunświckie- 
go w tył usiępówać, złączyć się stym korpusem, i 
G. Kalckreuth odebrał zle- 
3, która ieszcze 


Dokończenie 
14 pazdzier- 


Weimar. rozkaznie 
nazaijntry 
cenie. straż tylną ziednoczyć z rezerw 
w ogniu mie była; Feld Marszałek zaś  Moellendorf 
przyżoł kommendę nad innemi woyskami. Fryderyk 
5 po skończoney rozprawie, gdy inż nieprzyiaciel prze- 
stał ścigać Prusaków, postanowił udać się do Weimar, 
i wraz ż X. alenia i GL. Rachel uczynić. potrze- 
bne rozrządzenia, żeby wspomniany układ przyszedł 
do skutku. Lecz spotiawszy Francuzów na drodze 
do Averstedt prowadzącey, został zniewoiony powra- 
cać do armii. nad którą sam przyiowszy kommeundę 
ruszył do Wikerstedt w iewey sironie od Weimar, 
do Semmerd. Noc nastąpiła. w którey biegu Monar- 
cha odebrawszy wiadomość od żołnierzy rożproeszo- 
nych ostanie armii X. Hohenlohe i korpusu GŁ. Rn- 
chel,- dał ro.kaz wszystkim woyskom ustępować do 
NKordhasen dokąd posz y przez Semmerd. (Gdy zaś 
z początku cofać się im kazżsuo do Weimar, przeto 
półki niektóre do tego miasta pociągneły: lecz ponie- 
waż Weimar iuż był zaięty przez nieprzyiaciela, więc 
Prussacy zwrócili się ku Eriurtowi, a takim sposobem 
czynić musieli okrąg wielki. 

Feld Mazzałek Moellendorf z 5 tysiącami żot- 


bitwę ponowić. 


nierza zabrany został w niewolę w Erfurcie, D. 17 
armia Pruska trzema kolumnami poszła z Nordhausen 
przez Harta do Magdeburga. Tegoż dnia Marszałek 
Bernadotte pod Halie spotkał korpus X. Wurtemberg- 
skiego i rozgromił. Nieprzyiaciel rzekę Elbę w Des- 
sau przechodzi, most pali i wysyła 30 ludzi do Wit- 
tenborga z rozkazem, ażeby tu most zniszczouo, lecz 
obywatele miasta temu prazeszkodzili. Zatóm Berna- 
dotte ruszył do Magdeburga. Nieprzyiaciel most na_ 
prawiwszy przeprawuie się za Elbę w Dessau i Wit- 
tenberg, i prędzey stanoł nad Odrą, niżeli ustępuiące 
woyska Pruskie pod X. Hohenlohe trafiły do Magde- 
burza. Teu wodz zawsze dystyngwuiący się męztwem 
i śŚmiałością zos ał przymuszony d. ,28 pazdziernika 
poddać się w niewolę przez kapitulacyą pod Prent- 
¿low z 16 tysiącami żołnierza, Następuiący za tém 
woyskiem korpus GL. Blucher złożony z 10 tysięcy 
zbroynych tegoż dnia przyszedł do Boitzenburga ; tu 
powiodło się iemu oddalic się nieco od woysk Fran- 
cuzkich, które go zewsząd iuż o asywały; poszedł ku 
Sirelitz, i w dni kilka złączył się z korpusem X, Saxe 
W eumar. 

Po czterech bitwach krwawych z nie rzyiacie- 
lem stoczonych nakoniec te obydwa korpusy będące 
pod kommeundą walecznego i determinowanego GL 
Blucher, zostały przymuszone uledz nicprzyiacielow; 
licznieyszemu, d. 7 listopada między Kumiaem i Lu. 
beck, gdyż te korpusy Pruskie składały się tylko z 
7500 ludzi zdatnych do boiu; przeciwnie zaś armia 
Francuzka miała trzy korpusy, Murat, Soult, Berna 
dotie. W tém mieyscu obiawić trzeba liczbę ogólu * 
woysk Pruskich, które d. 14 ,azdziernika walcz, ły % 
Francuzami. Według wiadomości którą X. Brunświc” 
ki podał Królowi na początku miesiąca pazdziernika 
cała armia Pruska przeciw nieprzyiacio:om ruszona , 
składała się iak następuje. 

Korpus GL. Blucher z Westfalii sprowadzony 
miał głów 11552 artylleryi 3 batterye. Korpus spro- 
wadzony z Hannowerskiego Elektoratu głów 15668, 4 
batterye artylleryi. Korpus zebrany z Magdeburgskicy 
inspekcyi liczył głów g820, 5 batterye artylieryi. 
Woyska zciągnione z Berlina, Potzdamu, i Marciui 
Brandeburgskicy miały głów 11520, 5 batteryi artyl- 
leryi; korpus od granic Pomeranii Szwedzkiey przy_ 
były pod kommendą G. Kawaleryi Kalckreuth głów 
135980, 4 batterye artylleryi; woyska oderwane od in- 
spekcyi Śzląskiey i Pruss południowych zawierały 
głów 23940, 11 batteryi artylleryi; dywizya sprowa- 
dzona od iuspekcj i Pruss zachodnich miała głów 12720 
5 batteryi artylleryi, co wszystko razem wynosiło Jal 
nierza Pruskiego głów g6849 iazdy i piechoty, a 36 
batteryi artyllcryi; do tey armii Elektor Saski przy- 
dał ludu swoiego 20 tysięcy; tak więc armia zprzy- 
mierzona liczyła głów 116840. 

D. 14 pazdziernika do bitwy nie wchodziły woy- 
ska z Pruss zachodnici sprowadzone, dla tey przyczy- 
ny, że na czas potrzeby zciągnąć nie mogły do brze- 
gów Elby, i ledwie przybyły do Haile d. 15 de 
12720. Z Hameln i Nienburga twierdz Hómówani 
skich na czas nie przybyło ludzi 800; podobnym spo- 
sobem do korpusu woysk  Westfalskaci opożnito siĘ 
głów 4680. 'Takoż zostało w Hannowerze ludzi 1506. 
Naostatek woyska zostaiące pod kommendą X. Saxe 
Weimar i G. Winning, które były posłane dla uważa 
nia obrótów nieprzyiacielskiego korpusu w Cyrkule 
Frankońskim i nad Menem niższym, liczyły głów 11 260; 
co wszystko ogółem wynosiło ubyłych ludza 54660. Tak 


więc Prussaków nie było w potrzebie nad 65186, ù 
Sasami 85 t. Nawet z tey liczby ieszcze wyłączyć twze- 
ba mały korpus zniszczony pod Saalfeld, któremu dð- 
wodził X. Ludwik Pruski. 

Rzetelna liczba woysk Fraucazkich, które się znay+ 
dowały w teyże bitwie d. 14 pazdziernika nie 1est 
waiadoma. Kilko dniami przed potrzebą styszelisiuy, 4 
uieprzyiaciel następuiące korpusy prowadził ku ak 
1. Korpus Marszałka Bernadotte liczący głow 26500. 
2 korpus Marszałka Davoust głów 56000. ő korpus 
Marszałka Soult głów 56600, 4 korpus Mavszaika Lan- 
nes głów 42000. $ korpus Marszałka Augereau głów 
1440 6 korpus Marszałka Ney glów 28200 7 nao- 
statek korpus iazdy rezerwowey Murata głów 20400. 
Co wszysiko ogółem wynosiło głów 1944vo. 
bna rzecz do prawdy, że korpus Marszuika Lunnes 
mniey był liczny, nizcli tu iest wyrażono, lecz to pe- 
wna, że korpusy Bernadotte i Augereau były daleko li- 
Czuieysze; więc nieprzyjaciel do boiu przeciwko Pius= 
sakom stawił naymniey głów zoo tysięcy. 

Pruskie woyska d. 14 pazdziernika poniosły wiel- 
ką klęskę w zabitych i ranionych. Xiążęta famiiu Kró- 
lewskiey w tym dniu nieszczęśliwym okazali bohatyr= 
ską waleczność, przodkom swoim z Brandcburgskiego 
domu właściwą. Fryderyk 5 gdy chciał prowadzić kon- 
ny półk na nieprzyiaciela, padł pod nim koń małą ku- 
lą ugodzony; GM. Zastrow dał Monarsze swoiego, a- 
żeby od Francuzów poymany nie był. X. Ludwik ży= 
cie swoie zakończył śmiercią prawdzawemu rycerzo= 
wi właściwą. Obydwa bracia Królewscy ranicn; 4. 
Henryk przez to ivdynie paz? się od niewoli, ¿ëe 
po zaticiu pod nim konia Półkownik Scharnhorst poe 
dał oliemu swego. X. August był iuż raniony, ia CO 
icdnak mniey daiąc uwagi walczył sam dowodząc gres 
nadyeroimn. 


Pudo- 


Z liczby trzech wodzów naywyższych armii Prue 
skiey, X Brunświcki umarł z ran odebranych, waie= 
czny X. Hohenlohe odniosł w ręce mocną kontuzyą, 
odważny GŁ. Ruche: cięzko raniony, 1a innych Ge= 
nerałów Pruskich polegli albo ranionemmi zostali. Lecz 
daymy, żcarimia Pruska nieiakie omyłki popełniła wal- 
cząc z takim nieprzyiacielem, który w 14 letnich bez 
przestanku woyuach mógł nabyć doświadczenia w tem 
rzemieśle; niech współcześni poniżaią woyska Pruskie; 
krew d. 14 pazdziernika į rzelana, a czas następny iak 
spodziewać się wolno. poiedna Prussaków z potomnością. 

Dalszy wypis o czynnościach korpus woysk Pru- 
skich zostaiącego pod kommendą CL* Lestoc od d. 3 
Marca do d. 4. | 

D: 2 Marca korpus woysk Pruskich zostawał na 
dawnćm stanowisku pod Plaswig. Na forpocztach pra- 
wego skrzydła zdarzył się przypadek pokazuiący po 
wiclu iunych dowodach, jak mało nieprzyiacici zacho- 
wuie sprawiedliwość właściwą narodom oświeconym. 
Mały podiazd ”Pruski ż huzarów Biuchera postrzegł - 
szy pod wioską Stara Passarża zdaleka 24 Francnzów 
konnych i pieszych, którzy szli ku tey wiosce po lo- 
dach, nkrył się ną ychmiast; pożnicy npatrzywszy po- 
rę pomyślną ruszył na nieprzyiacioł; potkał ich, i za- 
brał w niewolę Półkowuika z doboszem i 4 żołuierza- 
mi: reszta z Adiutantem uciekła. Gdy nieprzyiaciel- 
ska piechota naszych. postrzegła, ognia dawać zaczeła, 
iazda zaś dobyła pałaszów. 4 takiego postępku nie 
trudno było domyślić się podiazdowa Pruskiemu, że 
owa kupa 24 Francuzów miała zamiar nieprz ,iaciel- 
ski, więc konieczna potrzeba naszych przymusiła dô | 
walczenią z memi; lecz wkrótce po tym przypadku 
odkryła się nowa okoliczność. Pm 


Zabrany w niewolę Półkownik z wielkićm Prus- 
saków podziwieniem, oświadcza, Że był wysłany Z 
Braunsberga od Generała dywizyinego Dupont dla 
rozmówienia się z naszemi forpocztami. które © tém 
nic nie wiedziały. Łatwo było zgadywać zamiar Fran- 
cuzów; chcieli dowiedzieć się koniecznie, czyli nie po” 
dobno iest zayść nam z tyłu po lodzie; i gdyby w tey 
stronie poiazdów Pruskich nie było, uderzy:iby zape- 
wne na forpoczty Półkewnika Wircbickiegó stoiące w 
okolicach Grunawskich. Chociaż to rzecz iasńa przez 
się była, iednak Francuzi upornie narzekali na zła- 


manie prawa woiennego , i domagali się uwolnienia 


poymanego Półkownika.  Prożbę odrzucili Prussacy 
dla tey przyczyny, że gdyby nawet ten Officyer był 
posłany dla rozmówienia się, nieprzyiacielskim postęp- 
kiem swoim stracił prawo; przeto został odesłany dó 
Pillawy. 

D. 3 korpus GL. Lestoc za rozkazem główiio 
kommenderuiącego Generała Barona Benvigsena sta 
między Melsak i tieiligenbeil. O południu wiadcmość 
przyszła od forpocztów skrzydła prawego, że 4 bata- 
liony z dywizyą nieprzyiacielskiey iazdy pod Brauns- 
bergem przeprawiły się przez Passarżę wa łodziach, na 
których położono deski, i podeszły do Grunau. Zatóćm 
forpoczty Półkownika Wircbickiego musiały nieco W 
tył ustąpić. Przypatruiąc się słabemu postępowaniu 
Francuzów, można było wnosić, że tylko pozor iakiś 
czynili, co też potwierdziło się wkrótce z wielu ode- 
branych doniesień od brzegu rzeki Passarży. Nieprzy- 
iaciel tę przeszedł pod Alken i Sportenen, zaioł Worm- 
dit, zkąd woyska iiossyiskie ustąpiły. Przeto korps 
GL. Lestoc tak rozłożono, ażcby w przypadku Fran- 
cuzkiey napaści był gotów do jotrzeby wraz z woy- 
skiem Ross iskićm. Wieczorem  nieprzyiaciel miał 
utarczkę z forpocztami Półkownika Wircbickiego któ- 
ra iednak skutków ważn.ch nie sprawiła. 

D. 4 rano zrobiliśmy wszelkie przygbtowanie po- 
trzebne do odparcia Francuzów, usśliby attakować nas 
chcieli. Obróty przez nich czynione w Gutstadt i Al- 
lenstein skłoniły główao kommendsruiącego (sen.rała 
Bennigsena , Żeby zgromadził armią Rossyiską pod 
Frauendorf w okolicach Heilsberza; dla tey przyczy-- 
ny stoiące pod Melsak woyska tego narodu d, 4 rano 
były odwołane korpus zaś GL. Lestoc został na daw- 
nych stanowiskach dla przykrycia prawego skrzydła 
główney armii. Nieprzyiaciel nie tylko zachował się 
spokoynie pod Braunsbergem, alet z woyska iego do 
Altstadt posłane powróciły do Neustadt; zatćm forpocz- 
ty nasze znowu zaieły dawne mieysca nad Passarżą. 

PASSENHETIM d. 19 Marca. Dziś mieli- 
śmy 2 uvieprzyiacielem spo kanie w okolicach Jedwa- 
pna, i wzieliśm, w niewolę g Officyerów, więcey 200 
żołnierzy 

WIEDEN d. 15 Kwietnia. Cesarz opuściwszy 
naszą stolicę, wiechał do Budy d. 6 prawie nie po- 
znany , gdyż zabronił wyraźnie, ażeby uroczystym 
obrządkiem , iak chcieli i dawno zwykli obywatele 
Królestwa Węgierskiego , przyimowany nie był. Ža 
Monarchą pośpieszyli do teyże stolicy Arcy KXiążęta 
Karol, Antoni , Jan, i ińni. Gdy iuż była goto- ość 
wszelka do zagaienia obrad Seymowych, zgromadzili 
się do sali swoiey Magnaci pod prezydencyą Arcy X. 
Józefa Pala ina, który ich według zwyczaiu przywitał; 
odpowiedzieli przez usta Arcy Biskupa Kolłoczy. Te- 
goż czasu w sali Stanów zagaiał obrady deputat Sem- 

sey, któremu odpowiadał Kiraly. 


` 


. Wkrótce potém Stany deputacyą Wysłały na pò 
witanie Magiiatów, którzy wżaiemnie dó Stanów SA 
ią wypraw.li. Dopieroż obie izby nowych Deputa_ 
tów obrały dla przywitania Monarchy w zamku bawi 
cego, przed którym uszykowana stała milicya mieyska, 
Tymczasem Magnaci i Stany udały się do Kościoła ; 
po odprawionćm zaś nabóżeńsiwie dò izb swoich po- 
wróciwszy, odbierały sprawę od Deputatów wysłanych 
do Cesarza Króla. D. 16 rano odprawiło się powtór 
ne nabo eństwy, nå któróm ziaydował się Monarcha 
wszyscy Arcy Kiążęta o:oczeni w 
mi korońnemi. j 


„ot6czeni. yźszemi urżędnikać 
Po skończonym obrządkn poszli Wszy” 
scy na salę zamkową, gdzie na zgotowańym tronie zaa 
siadłszy Cesarz miał czułą bardzo i przenikaiącą moż 
wę do stanów, i oddał -ałatinowi propózycye Królewa 
skie, zawieraiące wszystko, co się dziać ina ha Sey- 
hie co Monarcha chce dla poddahych iiczynić, i e; 

Só ę ze ŻA. TĄ ac > : 5 i ne 
ei zaiem Wymaga od ñich dła dóbka powsze= 

Dziękował Mouarsze Palatinus, i Stan 
naywyższym polecił Zatem wyszedł z s 
śród okrzyków radośńych, s aby zaś 
Seymowych. gdzie 


y względom 
ali Cesarz w 
| powróciły: do izb 
propozycye Królewskie czytano; do 
rozuząsania ich ieszcze nie przyszło. Albowiem przy- 
szły wkrótce z Wiednia siniitne wiadomości. Naro- 
dżona d. 6 córka Cesarska, d. 9 umaiła. Cesarzowa 
w niebezpieczeństwie była śmierci blizkiey; © czóm ü- 
wiadomiony Monarcia opuścił Budę,i d. ii powrócił 
co Wiednia. Zmiknoł inż promyk nadziei, trzeba by- 
ło chorą opatrzyć Sakramentami; ñakäźatio inodlitwy 
po > szystkich Kościołach: Cesarzowa wieczorem q. :4 
wezwała do siebie synów i córki, daiąc im ostatnię 
błogosławieństwo. Nakoniec d. i3 rano Zawsze przya 
tomna 1 spokoyna przeniosła się do wieczności. ZEŃ 
Ferdynanda 4 Króla dwóch Sycyhi żaślubiona i; i7go 
Żyła lat nie zpełna 35; miała 12 potomstwa, ż których 
5 Córek i 4 Synów w życiu żostaie. Załoba u dwoż 
ru nakazana przez Smiesiące, 
Dokończenię doniesień z Turcyi: 
seł nie ostrzegłszy Porty nagle opaścił 
się z ludzmi śwoiemi na fregate 


Aligielski Po. 
stolicę; żabrał 
1 nie daiąc żadni 
przyczyny wyszedł pod zagle.  Zdziwiło Tosków od 
dalenie się nicspodziane, dopiero z inorskie 
iost} Arbuthn że wyiechać K 
donio | Arbuthnot, że wyiechać musiał, pon 
tomanie pasportu nie dali gońcowi ie 
śpieszać do Dardanelskiey ciaśniny. 


Yy głębiny 
leważ Ot- 
80 maiącemu põ- 
zę Lecz Porta hię 
Inż zaś wiadomo że ; oseł 
i wszyscy z nim Anglicy nie mieli drryczyny lękać 
się w Constantino olu. Teraz nawet Posta wszystkie 
sprzęty przez posłą Arbuthnot zostawione, zebrać i pod 
s raż oddać kazala Duńskiemu Ageutowi; równym spo - 
sobem zaleciła, żeby Angielskie okręta w portach O+- 
tomańskich dziś będące zachowano nietknięte do roz- 
rządzenia da'szego. 

SE MLIN d. 1 Kwietnia. Przez lat kilka u- 
płynionych Serwia teatrem. była mordów krwawych; 
dziś przechodzi klęska do prowincyi ościennych. pod 
śnia między innemi iest nayuieszczęśiwsza, Jeżeli rze- 
telne są doniesienia, rzecz stała się następuiącym spo- 
sobem. Wiadomo, że w tym kraiu pomieszani mie- 
szkaią Muzułmani z ludem Chrzesciańskim, pierwszych 
w porównaniu Chrześcian liczba iest bardzo mała, 
Zwierzchnoś Turecka lękaiąc się żeby tu nie nastąpi- 
ło co uczymli Serwianie przedsięwzieła nprzedzić prze- 
ciwmków; iakoż w mieście stołecznóm Seraio i wielu 
innych postanowiono wyrznąć Chrześcian bez różnicy 


odmówiła ieszcze pasportu 


płci i wieku przed końcem ieszcze miesiąca lutego. Jań - 
czarowie na załogach utrzymywani, i ci którzy W do- 
mach mieszkali. odebrali od starszyzyy taiemną prze- 
stroge, kiedy i iakum sposobem rzecz wykonać mieli. 

Wszelka iuż była gotowość do obrzydłey sprawy; 
Muzułmanie inż dzielili między siebie zdobycz spodzie- 
waną; grunta bydło, zboże, odzienie, bogatsze sprzęty, 
kon wszystko weding żodobania każdy dla siebie 
przeznaczał. Zdarzył szczęśliwy przypadek, iż dwie 
osoby stanu duchownego uwialoimione olóćm co nastą- 
pić miało, przestrzegły ziomków; w okamgnieniu wieść 
rozeszła się taieimuie po cały:n kraju; Chrześcianie bro 
niąc życia własnego opatrzyli się w oręż na wsiach, 
się nieznacznie do miast i miasteczek, 
gdie rzeż umyśoną Turcy zaczynać mieli. tdy wy- 
bila naznaczona godzina, powstali Muzułmanie; dawał 
odpor lud Chrześciański; ten iako licznieyszy pokonał 
przeciwników; liczą iuż 8 tysięcy ludzi zamordowanych, 

Pewna wiadomość była, że Selim 5 prosił naczel- 
nika Serwianów o posiłki, ale Czerny odpowiedział, 
że icgo kray tak długo niszczony nic uczyni: nie mo- 
że iuaczey albowiem naraziłby się na niebezpieczeństwo 
przemienienia się powtórnie w teatr woienny. Nie dość 
maiąc na tém Naczelnik CĆlirześciański d. o Marca z 
całym garnizonem Belgradn ruszył do Nissy, Namie- 
stnik zaś iego Mładen Millowanowich na czele innego 
woyska pośpieszył do brzegów Morawy, w Bel.radzie 
słabą załogę zostawiono. WWoyska Scrwianów dziś są 
urządzone sposobem Europe; skim, każda kompania pie- 
choty ma żołnierzy 150, dwie kompanie składają dy- 
wizyą, trzy dywizye batalion, równy skład iest iazdy 
i avtylleryi. Drogi dziś w Serwii są bezpie zne, han- 
del woiny. Jest pogłoska Że Serwianie z woyskiem Tu- 
reckićm krwawą rozprawę inż mieli w okolicach Nis- 
sy. Z Constantinopola doniesiono, że Admirał Angiel- 
ski Duckworth stoiący pod Tendos poymał wiele okrę - 
tów pod flagą Ottiomańską plynących lecz ieszcze nie 
konfiskował żadnego, łękaią się Turcy, ażeby stolica 
Monarchii głodem zciśuiońą nie była. 

THIBSEE d. 26 Marca. Odr. 1796 do 1800 
Francuzi ieuców Austryackich we Włoszach poyma- 
nych mieli zwyczay odsyłać do departatnentó a biiz-. 
kich gramcy Hiszpańskiey; częś! ich zuaczną oddawa- 
no w słażbę Królowi Kitókckienii. Dziś do portn 
naszego zawineły dwa statki Austryackie z Barce lo- 
ny płynące na których znaydowało się 111 takich żoł- 
nierzy, co lata kapitulacyą umówione w; ysłużywszy n 
Hiszpanów powrócili do oy czyzny, część nierównie wię- 
ksza ieszcze została na mieyscn. Ci zaś kiórym po- 
zwolono odwiedzić domowe progi, nie mieszkając u- 
dali się wszyscy do regiraentów w których dawniey 
służyli, 1 proszą ażeby ich * raz ieszcze przyjęto pod 
chorągiew. 

WENECYA d. 24 Marca. W EEA na- 
szym. robota okrętowa idzie od nieiakie 
wieikim pośpiechem; niedawno Spuściliśniy na wodę 5 
korwety niosące po 24 dziala cięższe, wczora ` 'czwart 
pierwszym równą; za kilka dni 5 nowe będą dokoń - 
czone. W Dalmacyi nie zdarzyło się nic ważnego. Los 
Wenecyi zawsze smutny; nieprzyjacielskie okr 
ki przystęp zagradzaią do' portu naszego; handel zam- 
knięty zupełnie, żaden okręt wniść i wyniść nie może: 

, MADRIDd. ax Marca. Do granic naszych od 
gór Pireneyskich sprowadzaią Francuzi ieńców Pru- 
skich, kolumnami,! z których żadna nie liczy nad głów 


i zgromadzili 


go czasu z 


ęta wszel-- 


5oo. Ci żołnierze wniść maią do służby Katolickiego 
Króla. O Buenos Ayres nie odbieramy Żacncy wia- 
domości, tę wyiówszy, którą nam przyniosły okrę* 
ta Porivgalskie, ze Anglicy potęgę wielką zgromadzać 
postanowili na rzece Piata, i powtórnie zaczynać wy. 
prawę. Muiey straszne byłoby: przedsi wzięcie, gdy- 
byśmy Hiszpani odsiecz dać mogii osadom  zagrożo- 
nym; lecz sami, iak zprzymierzeni Francuzi i Batawo* 
wie w portach własn ch zamknięci icsteśmy. 

BRUNN d. 11 Kwietnia. O czynnościach wo- 
iennych w Szląsku niema pewney wiadomości: to tyl- 
ko pewna, że X. Anhalt Pless po bitwach kilk: sto- 
czonych z nieprzyiacielem bez porównania liczniey- 
szym, zamknoł się w Glatz twierdzy. Neisse własnym 
siłom zostawiona. Sami teraz prawie goszczą w kraiu 
Wurtembergczykowie; Bawarskich woysk dywizya 13 
tysięcy głów licząca, przy którey znayduie się nas.ępca 
tronu, przeszła 1uż na prawy brzeg Wisły w Warszawie, 

STRALSUND d. 15 Marca. Od 2 miesię- 
cy blizko nie oblężeni lecz zdaleka opasani iestcśmy. 
Marszałek Mortier nie maiąc liczby dostateczney żoł- 
nierza, czyliteż potrzebney artylieryi, albo nie $mie- 
iąc ważnego dzieła zaczynać w zimowcy porze, trzy- 
ma się dotąd statccznie w nieiakiey odległości od mu- 
rów naszych. Lecz ponieważ nieprzyiaciel pmzybliżył 
się do miasta w niektórych mieyscach, i szańce usypał, 
G. Gubernator Essen czynić każe wycieczki częste, w 
których pospolicie korzyść odnoszą Szwedzi, za pomo- 
cą''szałup działowych. D. 1: postanowił” uczynić nad 
iune większą, odebrawszy krótko przed tym znaczny 
posiłek z portów Szwedzkich przez fregaty, które do 
Stralsundu przyniosły „2 Ystedt kilka pieszych batalio- 
nów. Kommendantem wyprawy był Półkownik Car= 
dell; ten po południu rusza w pole z wyborem garni- 
zonu, prowadząc dział kilka; bataliony pospolitego rn- 
Szenia Pom*ranii szły w odwodzie., 

Rychło Szwedzi przystępuią do szańca przez Fran- 
cuzów usypanego; nieprzyiacie, me dewał oguia, do- 
pokiśmy się nie zbliżyli. WWystrzał pierwszy wielu 
trupem położył, wi cey ranił Szturm przy puszczono; 
Cardell z swoiemi odważnie rzuca się do lossy 6 stop 
głę zbokiey ; lecz wszyst! kie usiłowania były daremne; 
szaniec ztłustey ziemi :bitcy zrobiony stał się niedo- 
stępnym, gdy wypad'y deszcze. Po długićm i dare- 
mnóm usiłowaviu Cardell odbiera wiadomość, że kolu- 
mna nieprzyiacielska nkazuie SiĘ. „zdaleką chcąc tył 
wziąć Szwedom szturmuiącym ; więc lud swóy odwo- 
ływa, i odwrót ku miastu zaczyna. Ścigał pilnie nie- 
przyiaciel, lecz ustępu porządnego przerwać nie mógł ` 
Straciliśmy zabitych 2 Officyerów 56 żołnierzy; ranio 
nych było 5 Officyerów, 8 unterofħeyerów 110 żoł- 
nierzy; kilkunastu poy mano. Spodziewamy _ się wkrót- 
ce widzieć bitwy większe; słychać że Król Justaw 
Adolf kazał zgromadzić 15 tysięcy Żołuierzą swieże 
go na brzegac: Szwedzkich, którzy mają być prze- 
prawionemi do Pomeranii w. porze Wiosenney. 

FRANKFORT d. 24 Marca. , Szczątki wiem 
lu. Francuzkich półków , które kampanij odprawiły, 
ciągną przez miasto nasze i okoice onego do brzegó 
Renn, mając tam odebrać lud nowozaciężny dla do 
pełnienia liczby potrzebney. Rozumieć trzeba, Że te 
półki powróciwszy do armii w Prussach woiaiącey | 
wkrótce znowu podróż nową do granic oyczystych 
przedsiębrać zostaną przymuszone, dla.  AbraDia ludz 
z drugiey konskrypcyi. : 
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